
Rok 1. PŁOCK, dnia 27 Stycznia (8 Lutego) 1876 roku. Wtorek.

Wychodzi we Wtorki i Piątki.
W torek—- Jana  z Matty. 
Środa— Apolonii P . M. 
Czartek— Scholastyki Panny.

Stan wody na Wiśle stóp 4 cali 1.

Prenum erata w miejscu:
Rocznie—rs. 5, półrocznie— rs. 2 k. 50. kw artalnie— 
rs. 1 k. 25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz
nie. Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 
kwartalnie. Pojedynczy numer. kop. 5.

Cena ogłoszeń:
Za pierwsze 6 wierszy drobnem pismem lub Za ich 

miejsce po kop. 5, za następne—po kop. 3.

Biuro Redakcyi: Ulica Kollegialna, JV° 13.

T r e ś ć :

Wiadomości bieżące. — Korrespondencje: Z Zakro
czymskiego. — Sprawozdanie tygodniowe z Gdańska.— 
Miejscowe sprawozdanie targowe. — Oddział Banku 
Polskiego w Płocku. — Telegramy. —Spostrzeżenia.— 
Odcinek : Przegląd rolniczy. — Ogłoszenia.

W I A D O M O Ś C I  B IE Ż Ą C E .u

Ubiegły miesiąc Styczeń odznaczył się, 
W ciągu całego trwania, wyższym jak  zwykłe 
stanem barom etru, średnia bowiem całego 
nresiąca wyniosła 760.70 milliroetrow. P ierw 
sze 15 dni, pod wpływem przeważnie panują
cego wiatru wschodniego, stanowiącego 30°/o 
wszystkich wiatrów miesiąca, były mroźne i 
pogodne, średnia tem peratura tych d wóch ty
godni była — 11.8 stop. Cels., gdy tempera
tura drugiej połowy, przy wiejących wiatrach 
zachodnich i dniach pochmurnych lub mgli
stych, zaledwie wynosiła - - 2 .3  stop. Cels. 
To ogrzanie drugiój połowy miesiąca zmody
fikowało średnie całonresięczne ciepło do 
— 6.9 stop. Cels. Pomimo kilka razy pada
jącego śniegu, a nawet deszczów ilość spad
łej tym sposobem wilgoci stanowi warstwę 
wody zaledwie 27 millim. grubą. Natężenie 
ozonu utrzymywało s:ę dość znacznie, stano
wiło ono 4.7 sześciostopniowej skali.

Choroby p-zy tym stanie atmosfery głów
ne panujące, były: katary dróg oddechowych 
różnych form, bardzo lekkie formy tyfoidal- 
nycli gorączek i reumatyzm ostry stawów.

— Oświetlanie sieni i schodów w miastach, 
należy nie tylko do pierwszych wygód życia, 
ale jest nadto koniecznym warunkiem porząd
ku i bezpieczeństwa. W  mieście naszem, te 
dwa ostatnie względy tern więcej na uwagę 
wziąć trzeba, iż sienie i schody płockie, są 
po największej części istnęmi probierzami 
zręczności ludzkiej, z których nie zawsze bez 
szwanku wyjść się udaje. Zdradzieckie nasze

Przegląd rolniczy za  S tyczeń .
Rolnictwo w naszej gubernji stanowi najważ

niejsze zajęcie przeważnej liczby mieszkańców 
wiejskich, śledzenie więc za postępem w tej 
gałęzi wiedzy jest obowiązkiem dobrze pojmu
jącej swe zadanie prasy. Tom powodowani, 
zamierzyliśmy w piśmie naszem podawać tre 
ściwe wiadomości o przedmiotach, podnoszo
nych w prasie rolniczej polskiej, o tyle, o ile 
one, wyróżniając się ważnością swoją, intere
sować mogą naszych ziemian. Pędzie to po
niekąd obraz ruchu w naszym zawodzie zie
miańskim, niezupełny wprawdzie, ale nieobo
jętny  może dla tych zwłaszcza, co nieezyta- 
jąc naszych pism i dzieł rolniczych, dowiedzą 
się choć z krótkich sprawozdań o tem co ich 
interesować może, ze względu stanowiska ja 
kie zajmują i powołania któremu się poświęcili.

Na czele stawiamy Gazetę Rolniczą, od lat 
szesnastu wydawaną w Warszawie, choćby

wewnętrzne schodki, które p o w s ta ły  skutkiem 
zniesienia dawnych zewnętrznych schodów; 
dalej, drzwi od piwnic zwykle otwarte,— iluż 
wypadków codziennych, a często bolesnych 
bywają powodem? Znamy jeden tylko dom 
w Płocku, oświetlany staraniem właściciela; 
wiemy o kilku innych, w których wspaniało
myślny jakiś lokator, poświęcając się dla do
bra ogółu, oświeca własnym kosztem: siebie, 
sąsiadów swoich i samego pana gospoda
rza. Zresztą, sienie naszych domów wieczo
rem i nocą zalega noc czarna, niebezpieczeń
stwami różnemi grożąca. A  jednak, dopóki 
oświetlanie pozostawione będzie swobodnemu 
uznaniu właścicieli domów, dopóki nie stanie 
się ono wyraźnym obowiązkiem, —  nie można 
mieć nadziei usunięcia tej niedogodności.

Jak  już powiedzieliśmy, uważamy oświetla
nie sieni za konieczny w arunek: wygody, po
rządku i bezpieczeństwa, i nie przestaniemy się 
o nie dopominać, dopóki słuszne nasze żąda
nie nie osiągnie pożądanego skutku.

— W  A 10 pisma naszego, wspomnieliśmy 
o potrzebie zawieszenia kilku skrzynek pocz
towych w mieście; obecnie dowiadujemy się, 
iż takowe wkrótce dla użytku publicznego 
w właściwych miejscach przybite zostaną.

—. W  ciągu roku 1875, Bank Polski udzielił 
pożyczek na maszyny rolnicze, w powiecie 
Płockim 6 dobrom, z tych największa wyno
siła rsr. 1380, najmniejsza rsr. 250, ogółem 
rs. 3180; w powiecie Lipnowskim 5 dobrom, 
największa rs. 760, najmniejsza rs. 110, ogó
łem rsr. 1880; w po w. Płońskim 5 dobrom, 
największa rsr. 2590, najmniejsza rsr. 250, 
ogółem rsr. 3850; w po w. Mławskim 8 do
brom, największa rs. 670, najmniejsza rs. 230, 
ogółem rsr. 3420; w pow. Rypińskim 4 do
brom, największa rs. 400, najmniejsza rs. 270; 
dwie w pow. Ciechanowskim rs. 1200 i rsr. 
400, razem rs. 1600. Ogółem, w powyższych 
6 powiatach gubernji Płockiej, Bank Polski

udzielił pożyczek na maszyny w roku zesłym
rs. 15300.

— Donoszą nam z Mławskiego. W  dniu 22 
Stycznia, zebrani wójci z powiatu Mławskie
go, pod prezydencją Naczelnika Pow iatu, 
Komisarza i Podsędka, obradowali nad urzą
dzeniem okręgów sądowych; uradzono, że o- 
kręgów tych ma być 5, t. j .  Zieluń, Kucz- 
bork, Szreńsk, Uniszki i Zurominek Kapi- 
tulny, w których to miejscach mają być u- 
rzęda sądów gminnych. Zaprojektowano etat 
następujący: 1° dla sędziego gminnego rocz
nie rsr. 300; 2° na rozjazdy rsr. 100; 3° dla 
sekretarza rsr. 240 (?); 4° dla pisarza rs. 150; 
5° dla stróża rsr. 80; 6° na mieszkanie i kan- 
celarję rsr. 100; 7° na opal rsr. 60; 8° ma- 
terjalja rsr. 50; 9° za posiedzenie dla każ
dego ławnika po kop. 75,— czyli że koszt u- 
trzymania sądu gminnego na okrąg wyniesie 
około rsr. 1,500. Oprócz tego jednorazowo 
na urzędzenie kancelarji, meble, księgi i t. p. 
rsr. 200.

Najgłówniejsza rzecz pozostała do zapro
jektowania, a mianowicie w jak i sposób roz
łożyć te rsr. 1,500 pomiędzy mieszkańców 
gminy. Naczelnik powiatu odniósł się do 
wojtow o zdanie w tej mierze, a ponieważ 
w naszym powiecie wójci są wszyscy wło
ścianie, z wyjątkiem dwóch tylko, którzy 
z pisarzów awansowali na te posady, ma się 
rozumieć przeto, że ci, trzymając się zasady 
opłaty ciężarów gminnych, dla nich najkorzy
stniejszej, uradzili żeby na utrzymanie sądów, 
morgi ten ciężar ponosiły. Jeden ze znaj
dujących się tam znaczniejszych właścicieli 
zwrócił uwagę, iż w ten sposób większe w ła
sności byłyby nadto obciążone, oraz iż każdy 
z mieszkańców gminy, korzystając z sądów 
gminnych i z gminnój administracji, powinien 
stosunkowo dó utrzymania sądownictwa przy
kładać się; przytein zaprojektował, aby każ
dy posiadający czy to grunta, czy nierucho
mość bez roli, czy handlujący, czy wreszcie 
szynkarze, młyny, hamernie, handlarze bo-

z tego względu, że pismo to zawdzięcza byt 
swój Płocczaninowi i obecnie pod redakcją 
również ziomka z Płockiego zostaje. Otóż 
w Numerach za Styczeń r. b. spotykamy na 
czele wiadomość podaną przez Redaktora pi
sma Jana Ś w ię c ic k ie g o ,  że utworzyło się 
w Warszawie stowarzyszenie z zamiarami 
meljoracji gruntów, stanowiących własność 
prywatną, z rozpłata na raty w ciągu łat 6 
należności, jaka temuż przedsiębierstwu przy
paść może. Ala ono na celu głównie roboty 
drenarskie i irrygacyjne. Z tegoż artykułu 
dowiadujemy się, że w naszych okolicach dre
nowano grunta na folwarku Góry pod P łoc
kiem u p. F u h rm a n a ,  i w Kóbylnikach w W y- 
szogrodzkiem, u p. R o m o e k i c g o .

W  innym artykule, tegoż samego przedmio
tu dotyczącym, pan Stanisław R e w i e ń s k i ,  
członek i sekretarz Komitetu „Encyklopedji 
Rolniczej “, lubo dobrze obznaj miony z niedo
statkiem kapitału obrotowego, brakiem kre
dytu rolniczego i obciążeniem naszych hipo
tek długami, wystawiając przykłady, że dre

nowanie w dobrach Rytwiany  (hr. Adama 
Potockiego) przeprowadzone, przyniosło za
raz w pierwszym roku 46°/o zysku; a w do
brach Stara-W ieś (hr. Jó zefa ,Zamoyskiego), 
zbiór siana z łąk, nad rzeką Świdrem poło
żonych, wynosił przed zaprowadzeniem irry- 
gacji do 3,000 centn., po urządzeniu zaś irry- 
gacji wzrósł do 20,000 centn., — stanowczo 
twierdzi, że meljoracje, jak  nawadnianie i 
drenowanie, są dla nas korzystne, możebne, a 
w obec dzisiejszego stanu rzeczy niezbędne.

Zgodzilibyśmy się na to twierdzenie, choć 
niewszyscy jesteśmy Potockimi lub Zamoy
skimi, ale radzibyśmy wiedzieć, czy wszystkie 
roboty i zakup materjałów, do tych meljora
cji niezbędnych, przedsiębierstwo o jakiem 
mowa bierze na siebie, i rozpłatę ratami do
puszcza, bo w innym razie, to rzecz dla na
szych kieszeni, nawet u  ludzi średnio-zamoż- 
nych, prawie niepodobna.

W  dobrze napisanym artykule: W  sprawie 
upadających posiadłości ziemskich, pan Ale
ksander M a k o w i e c k i  dowodzi, że skutkiem
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rów, rzemieślnicy, wyrobnicy i służący, opła
cali składkę na administrację i Sądownictwo 
gminne. Jako zaś środek pociągnięcia wszy
stkich do opłaty, interpelant uważał za naj
słuszniejsze, aby wnoszący skargę, do sądów 
gminnych opłacali od wysokości skarżonej 
summy, czy tóż ocenionej przez sędziego p re
tensji—wpisowe. Ztąd zebrany fundusz obra
cany byłby na utrzymanie sądu gminnego, 
obciążając jedynie tych, którzy sądy zatrud
niają.

Powyższe jednak zdanie uwzględnione nie 
zostało, a natomiast zaprojektowano dwa spo
soby : z morgi, co wypadałoby po 4%  kop.; 
lub z podatku gruntowego, coby wyniosło o- 
sobno na każdy okrąg jak  następuje: okrąg 
Zieluń po 34°/°, Kuczbork po 31°/o, Szreńsk 
o 48% , Żurominek po 3(5"/", Uniszki po
4 procentów od sta od podatku grunto

wego.
W. Rzadki tydzień, aby gazety rossyjskie nie 

doniosły o założeniu jakiej szkoły lub gimna
zjum, czy to z ofiar i składek od osób pry
watnych, czyli tóż z funduszów wyznacza
nych przez ziemstwa, przez zgromadzenia 
szlachty lub kupców. „Gołos“, z d. 19 (31) 
stycznia r. b. donosi o projekcie założenia 
gimnazjum realnego w Smoleńsku, staraniem 
tamecznój szlachty. P rzy odrobinie dobrej 
woli, dałoby się coś podobnego dokonać i u 
nas, złączonemi siłami wszystkich osób, poj
mujących potrzebę wykształcenia w ogólno
ści, zaś realnego—w szczególności. Słyszeli
śmy nawet, że przed paru laty nauczyciele 
tutejsi wypracowali projekt gimnazjum real
nego, mającego się założyć w Płocku. Celem 
poparcia projektu, doręczono go jednemu z 
tutejszych obywateli ziemskich, który dotąd 
takowego nie poparł i nie ogłosił go publi
czności. Nie ulega wątpliwości, że szkoły 
realnej bardzo potrzebujemy, liczba bowiem 
uczących się z każdym rokiem wzrasta, a ro
dzice pragną dzieciom dać wykształcenie prze
ważnie realne. Zachodzi tylko pytanie, czy 
ciężar taki udźwignąć zdołamy i w jakiój 
mierze wykład nauk przyrodzonych połączyć 
należy z wykształceniem klassycznem, aby 
program nauk odpowiadał w zupełności po
trzebom uczącej się młodzieży. Radzibyśmy, 
aby który z panów nauczycieli zajął się obli
czeniem ile wynosić będą koszta założenia 
i następnie utrzymania gimnazjum realnego, 
poczynając na rok pierwszy od 2 lub 3 klass 
pierwszych? O ofiarności ogółu na cel tak 
wielkiój wagi nic przesądzać nie możemy, 
dopóki należycie wyrobionego i praktycznego 
projektu ogółowi temu nie przedstawimy.

— „Russki M ir“ donosi, że od 1 (13) kwie
tnia r. b., wejść mają w wykonanie nowe 
przepisy w przedmiocie wywozu spirytusu za 
granicę. Wywóz dozwolonym być ma jedy-

ciągłój uprawy roślin kłosowych, zubożyliśmy 
ziemię, że ignorując uprawę roślin pastew
nych i kontentując się tylko uprawą modnej 
koniczyny, niezwracamy roli, w postaci nawo
zu, zabranych pożywnych pierwiastków z grun
tu, ztąd brak paszy dla inwentarza, ubytek 
użyźnienia ziemi, nieurodzaje i srogie onych 
następstwa, grożące ruiną. A utor zna dobrze 
niemożność naszą w uprawie i zakupie dro
gich nasion roślin pastewnych, zaleca uprawę 
na paszę roślin liściastych i traw  jak  sera
delę, dającą wyborną paszę zieloną, sporek 
2  gryką mieszany. Szczególny jednak nacisk 
kładzie na uprawę bulwy i seradeli. P o 
wrócimy jeszcze do tego artykułu, gdyż nie
ma zakończenia.

W  artykule o ważności odpadków przy 
fabrykach cukru dla rolnictwa, autor udowa
dnia cyframi, że 100 części wagi przerobio
nych buraków, dają 7 0 >  wycisków buracza
nych, 6 — 9°/o szlamu, 3 — 4“/° melasy, a na 
100 części węgla z kości 12—-18% odpadków 
kościanych na nawóz, i że skutkiem tego

nie przez komory znajdujące się przy dro
gach żelaznych, czyli przez Aleksandrowo, 
W ierzbołów, Wołoczyska, G ranicę, Radzi
wiłłów i Sosnowice.

Naszych korrespondentów  bezimien
nych, k tórzy, za pośrednictwem skrzynki, 
nadsełają nam artykuły, przepraszamy za 
to, jeśli podane przez nich wiadomości 
i spostrzeżenia nie są dosyć wcześnie za
mieszczane w naszem piśmie. Pochodzi 
to ztąd, że posiadamy obfity zapas ma- 
terjalów , a bardzo mało miejsca w szczu
płych szpaltach ..Kor respondenta” . — 
Prosim y jednak wszystkich o najczęst
sze znoszenie się z nami przez skrzyn
kę, a my bardzo chętnie będziemy dru 
kować wszelkie listy lub artyku ły  po
ważne treścią i zawierające w sobie 
fakta rzeczywiste, godne uwagi. Żadne
go zresztą pytania nie pozostawimy bez 
odpowiedzi.

Bezimiennej Pani, k tóra domaga się poru
szenia kwestji zapewnienia posagu lub eme
rytury dla kobiet służących, prosimy, o na
desłanie nam zapowiedzianego projektu.
— Panu J . - ■ ■ Nie znamy zasobów muzy
kalnych uczniów tutejszego gimnazjum i nie 
wiemy zatem, o ileby sami mogli wypełnić 
program koncertu. Urządzenie jednak dwóch 
koncertów amatorskich na rzecz niezamoż
nych uczniów, zamiast jednego, byłoby pożą
dane ze względu na zwiększenie funduszu.
—  Panu S .n - Z nadesłanego nam
artykułu Pańskiego, o potrzebie zawierania 
kontraktów o najem lokalu na termina kwar
talne zamiast rocznych, zrobimy w właści- 
ściwyni czasie użytek w naszóm piśmie.
— Prenumeratorowi z  prowincji- W niosek o 
zamieszczanie w „Korrespondencie“, repertoa • 
ru  teatralnego na cały tydzień, zakommuni- 
kowaliśmy Dyrekcji Teatru miejscowego.
— Wilkołakowi- Z powiększeniem się mate- 
ljalnych środków naszego wydawnictwa, po
staramy się o drukowanie dobrych powieści 
w oddzielnym dodatku.
—  Sośniakowi- Nadesłanej rozprawy „o mo
wie11, drukować nie możemy. Prosimy o ar
tykuły odpowiednie treścią naszemu progra
mowi.
— Panu J- D. Narzekań pańskich na oby
watelstwo z okolicy W ., z powodu przyjętego 
przez takowe sposobu zaopatrywania się w to
wary, pomimo dowcipnego podziału, druko
wać nie możemy.
— Panu Leonowi G- - ■ • Podzielamy w zu
pełności zapatrywanie się pańskie na niedo
godności istniej ącój obecnie kommunikacyi 
między Płockiem a Kutnem. Przedmiot ten

przemysł cukrowniczy uważać należy za waż
ną podporą rolnictwa.

Od początku r. b. Gazeta Rolnicza doda
je  prenumeratorom dodatek myśliwski z illu- 
stracjami.

Drugie pismo, poświęcone sprawom gospo
darstwa wiejskiego, od lat pięciu wydawane 
w W arszawie pod redakcją Jakóba L o e w e n -  
b e rg a , zamieszcza artykuł o służbie dworskiej, 
w którym utrzymuje, że od niepamiętnych 
czasów ludność wiejska, z natury swej chętnie 
w miejscu pozostająca, po największój części 
trzymała się tam, gdzie miała dla krowy do
statnie pożywienie, i gdzie las dostarczał po
trzebnego w naszym klimacie opału. Tam 
więc słudzy, gdzie właściciel pamiętał o ich 
potrzebach materjalnych, gdzie przychodzili 
do mienia, przywiązywali się do miejsca, a 
środkami ku osiągnięciu tego celu były do
bre i żyzne pastwiska letnie, dostatnie utrzy
manie dobytku służących w zimie na oborze 
dworskiój, oraz ciepłe i dostatnie mieszkanie. 
W prawdzie przeciwko temu wszystkiemu nie-

będzie oddzielnie traktowany w naszóm piś
mie.
—  Bezimiennemu. P rojekt pański przedsta 
wienia w Płocku przez uczniów gimnazjum, 
widowiska złożonego z tragedji greckich, 
mógłby być popierany tylko u W ładzy szkol- 
nój. W ątpimy jednak, aby publiczność tu 
tejsza rozumiejąca po grecku mogła zapełnić 
teatr.

Nadesłane- W ygrane w cetno i licho ze 
świadkiem od p. W . rsr. 1 k. 30, załączam, 
prosząc Szanowną Redakcję o złożenie tój 
kwoty na rzecz ochrony Płockiój. S- R-

— W  chwili oddania pisma pod prassę, do
wiadujemy się, iż w tutejszem więzieniu P a 
weł Cywiński, rządca dóbr K retki, z powia
tu Rypińskiego, który był chwilowo uwię
ziony celem przeprowadzenia śledztwa podo
bno z powodu przejścia granicy,—życie sobie 
odebrał przez powieszenie.

KORRESPONDENCJE.

Z  Zakroczymskiego-
„Korrespondent P łocki“, w X 7, poruszył na

der ważną stronę wprowadzającej się ustawy 
sądowćj— bo kwestję: w jakiej ilości, i w ja 
ki sposób okrąg sądowy zbierać ma pieniądze 
potrzebne na utrzymanie sądu gminnego.

Dotychczasowe uchwały zebrań gminnych 
zawsze wypadają na niekorzyść właścicieli fol
warcznych, przeciążając ich obowiązkiem: pła
cenia i dawania. Już  dzisiaj obowiązek ten 
jest przykrym bardzo, powiększony kosztami 
utrzymania sądownictwa gminnego, dla wielu 
może być nie do zniesienia. Instytucje za
łożone dla korzyści pewnych osób, powinny 
być utrzymywane przez nie w stosunku do 
udziału i korzyści, jakie z nich ciągną.

U  nas zaś, wszelkie ciężary gminne roz
kładane są w stosunku posiadanych morgów. 
W yrobnicy, pospolicie nie odznaczający się 
moralnością, tóm satnóm, dający najwięcej za
jęcia urzędowi gminnemu, nic nie płacą. D ro
bni włościanie, prawie nic. Gospodarze, na
wet czeladź utrzymujący, bardzo mało. G łó
wny ciężar utrzymania gminy spada na kar
ki właścicieli folwarcznych. Zasada ta daje 
się podciągnąć pod ukazy 1864 i odnośne po
stanowienia komitetu urządzającego, o ile ty
czy się samego utrzymania urzędu gminnego; 
lecz niczem wytłomaczyć się nie dadzą uchwa
ły gminne, ustanawiające dla właścicieli fol
warcznych obowiązek płacenia składki na- 
przykład: na szkoły gminne w stosunku posia
danych morgów; niczem—chyba jedynie p ra
wem przewagi liczebnej głosujących.

G runta włościan drobniejszych zajmują prze
ważnie dawne ogrody folwarczne, gdzie jako 
służący przed 1864 sadzili warzywa, więc

ma co do nadmienienia, dowodzenia jednak 
autora w zupełności nie rozwiązują kwestyi, 
bo najprzód służący, na ordynarji, tam się 
najdłużej trzyma miejsca, gdzie nieład w go
spodarstwie kraść mu najwięcej dozwala, 
gdzie regularnie ma zasługi wypłacane i wy
dawaną ordynarję, gdzie się z nim po ludzku 
obchodzą, i gdzie w każdój ciężkiej chwili, 
np. w chorobie, doznaje opieki dworu.

Ziemianin—organ centralnego Towarzystwa 
gospodarczego W W ielkiem Księztwie Poz- 
nańskiem, wydawany od lat dwudziestu sze
ściu w Poznaniu, zostający pod redakcją K a
zimierza K o s z u t s k i e g o — zamieścił bardzo 
ważną kwestję o płacy urzędników gospodar
skich. Udział przyjęli w dyskusji piśmien- 
nój Włodzimierz W o l n i e w i c z  i E.  K a r -  
l i ń s k i ,  lecz dyskusja ta niedała ostatecznego 
wyniku, objaśniła wszelako, że rządcy dóbr, 
obok pensji stałej wyznaczać należy tantjemę 
od dochodu. Co do stałój pensji pan W . po
wiada „głównym warunkiem, przy wynagro
dzeniu i ugodzeniu samodzielnego rządcy, jest
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najlepszą, część folwarku zajmują. Wartość 
tych morgów o tyle się zwiększa, o ile przy
sługują im służebności obciążające folwark 
właściwy, co z drugiej strony wpływa niepo
miernie na obniżenie wartości morga fol
warcznego. W  stosunku do wartości morga 
włościańskiego, szacunek budowli na nim sto
jących, większą wartość przedstawia niż na 
morgach folwarcznych. O rzetelności uwag 
tych dosadnie przekonywa cena sprzedażna 
osad włościańskich, zwłaszcza drobniejszych, 
gdzie morga nie rzadko dochodzi rs. 150, a 
zawsze rs. 100, gdy tymczasem, jakże daleko 
do tego gruntom folwarcznym!

Rozejrzenie ksiąg dotychczasowych sądów 
gminnych przekonywa, że liczba spraw są
dzonych, a do których folwarki wpływały, 
wynosi średnio 16°/o całkowitej pracy sądu. 
Stosunek zmienia się tylko tam, gdzie gminy 
składają przeważnie wsie włościańskie, gdzie 
więc procent spraw folwarcznych jest jeszcze 
mniejszy. Przyznać trzeba, że większe atry- 
bucje przyszłych sądów gminnych ściągną na 
ich stoły sprawy, które obecnie zajmują są
downictwo ogólno-państwowe; lecz i ta uwa
ga nie osłabi naszego twierdzenia; każdy bo
wiem znający stosunki krajowe przyzna, że 
bardzo rzadko obywatele ziemscy miewają 
procesa o summy do rsr. 250, więc rozsze
rzenie atrybucyi sądownictwa gminnego nie 
wiele zmieni stosunek wyżej powołany.

Obok tego wszystkiego postawić trzeba uwa
gę, że samą siłą rzeczy właściciele folwarczni 
powołani będą do pełnienia obowiązków sę
dziów, a może i ławników, że tym samym 
większa własność dzielnićj przykładać się bę
dzie do ponoszenia tych ciężarów, niż mała. 
Wynagrodzenie sędziego gminnego dla wielu 
bardzo powodów (Korr. Płocki N; 7) musi 
być skromnem. Jeżeli nie darmo, przynaj
mniej pół-darmo służyć on będzie ogółowi 
gminy, i czyż tego w rachunek brać nie na
leży? czyż okoliczność ta nie powinna być 
wpisaną na korzyść większej własności?

Wiele innych uwag drobniejszych ciśnie 
się pod pióro, które pomijamy, nie chcąc się 
zbytecznie rozszerzać.

Sprawozdanie tygodniow e.
Gdańsk, Sobota, d■ 5 Lutego 1876 r-

Interes pszeniczny w Anglii pozostał w u- 
biegłym tygodniu bez zmiany; kolosalne do
wozy pszenicy zagranicznej wywierają jeszcze 
zawsze nacisk na ceny, które się wcale po
prawić nie mogą, gdyż młynarze, mimo że 
zbiór tegoroczny był notorycznie gorszy od 
lat poprzednich a kondycja tegorocznej psze
nicy pozostawia bardzo dużo do życzenia, są 
tam panami sytuacji i nie mają obawy o brak 
towaru dla konsumcji. Wyczekiwać nam za-

tćm wypada, dla przekonania się, czy zagra
nica dostarczać jeszcze będzie długo w takiej 
ilości pszenicę, i jakie się okażą widoki co 
do zbioru nowego, gdyż jak wiadomo ostat
nia uprawa ziemi w Anglii była niedostate
czną, a burza i wylewy wyrządziły tam w je
sieni znaczne szkody.

Nasz targ miał w tym tygodniu, w niektó
rych dniach, większe dowozy, w ogóle zaś 
pozostają dowozy w porównaniu do lat in
nych o tym czasie, w tym roku bardzo mier
ne, lecz są one w każdym razie wystarcza- 
czające, gdyż exportu prawie żadnego niema. 
Ceny doznały u nas w tym tygodniu z po
wodu niechęci do kupna małej zniżki, tylko 
lepsze i wyborowe gatunki było można na 
wczorajszym targu łatwiej zbyć, prawdopo
dobnie wskutek dwóch przybyłych tutaj, a 
dla Anglii przeznaczonych parowców. W o- 
góle sprzedano w tym tygodniu 800 ton, po
między temi 43 tony pszenicy rossyjskiej 
przy 111—118 ft. po cenie 158—160 Marek 
za tonę.

Zresztą płacono:
Marek. Funt hollen.

182—183
182—190
195—198
198—199
202—205
202—206/8

121/a—131/4 za jarą 
121/4—127 za szaroszklistą 
128/s—129/31 za szklistą 
127 —128 za jasno-pstrą 
130 —133 za wys. pstrąszk. 
138/s—130 za białą

za tonę z 2,000 ft. celnych.
Interes terminowy był mały, a oferty tak 

samo bez znaczenia; za kwiecień, maj płaco
no Mar. 199, w końcu żądano Mar. 200, za 
czerwiec, lipiec płacono Mar. 204.

ży to ,  przy słabych dowozach, sprzedano 
w tym tygodniu wszystkiego 100 ton i pła
cono nareszcie przy 120 ft. Mar. 145, przy 
125 ft. Mar. 149; t e r m in a  bez interesu, za 
kwiecień, maj żądano Mar. 145, ofiarowano 
Mar. 142.

Jęczmień w miejscu tylko wyborowy łatwy 
do zbycia; płacono za mały przy 1 0 5 /6  funt. 
Mar. 135, za duży pośledni przy 108/9 Mar. 
140, za lepszy przy 108/9 ft. Mar. 150, przy 
113/i4 ft. Mar. 154.— 155 za tonę.

Wykę z Galicyji płacono Mar. 205, za tu
tejszą Mar. 210,—211 za ton..

Koniczyna miała dość chętnych odbiorców, 
płacono za białą Mar. 120—144, za czerwo
ną starą Mar. 84. świeżą Mar. 108,110, 114, 
za szwedzką 144, 168, 180 Mar. za 200 ft.

Z a p a s y  zbożowe.
1 L utego 1876 r. 1 Stycznia 1876. 1 Lut. 1876.

pszenicy . 26 ,818 ton  
żyta . . . .  3 ,532 „ 
jęczm ien ia . 665 „
ow sa. . . . 208  „
grochu . . 287 „
r z e p a k u . . 39 „
nasion lnian. 78 ,,

‘23,627 ton
£ 3,281 „ it
0> 1,000 „ O

'

a
p

158 „  
168 „ 

40 „ 
57 „

. N  . 
*

03
P
os

1 2 ,8 6 0  ton 
1,950 „
1,000 „ 

180 „ 
120 „ 

3 ,310 „

ograniczenie stałej płacy na taką kwotę, któ
ra wystarczyć może tylko na nieodbite po
grzeby, na utrzymanie bardzo skromne, a na
wet ubogie jego samego i jego rodziny11.— 
Pan K. przemawia za utrzymaniem stałem 
dostatniem i wystarczaj ącóm na utrzymanie 
życia, przedstawiając okoliczności, że tantje- 
ma, pomimo zdolności i wysileń rządcy, w la
tach nieurodzajnych może być żadna.

Co do wysokości tantjemy obaj ci panowie 
zgadzają się, że takowa udzielaną być po
winna w procentach od czystego dochodu 
w ten sposób, że od pierwszych tysięcy do
chodu ma być niższy procent, a od dalszych 
wyższy udzielany, co zaś do sposobu obra- 
chowania czvstego dochodu, autorowie w zu- 
pełnój są niezgodzie. Pan W . radzi udzielić 
tantjemy częściowo z dochodu brutto, pan K. 
ryczałtem 3—4°/° z dochodu netto.

Jeszcze jedno doświadczenie ciekawe jest 
do zanotowania z „Ziemianina11 ze Stycznia 
r. b. Otóż wiele mówiono i pisano w przed

ostatnich latach o korzyściach, wynikających 
ze strzyżenia inwentarzy.

Doświadczenie specjalne, z całą ścisłością 
przeprowadzone na stacji doświadczalnćj przy 
akademji rolniczój w Prószkowie (na Szlązku 
pruskim niedaleko Opola) istniejącej, przeko
nały, że strzyżenie zwierząt w ogóle nie mo
że być uważane za czynność racjonalną, a 
szczególniój tóż inwentarzy roboczych, bo nie- 
tylko że niema najmniejszego celu, ale ow
szem jest szkodliwóm ze względu, że ostrzy
żony inwentarz silniej żywić trzeba.

Strzydz krowy w wyjątkowych razach tyl
ko będzie korzystnem, gdy tracą apetyt, a po 
ostrzyżeniu obficie paszy dodać im można.— 
Najwięcój opłaca się strzyżenie przy bydle 
opasowćm, przy którem przedstawia tę ko
rzyść, że zwierzęta, skutkiem powiększonego 
po strzyżu apetytu, lepiój i prędzój się utu
czą.

Mazur z  Płockiego-

Banknoty austryjackie 176,50 Mar. Bank
noty rossyjskie 263,80.

M. Baranowski e t  Comp.
P r z  typ. lied- Dla ułatwienia obliczeń przy

pominamy że 1 ton=1000 kilogr.— 2000 ft. 
celnym — 2442 funtom naszym. Rsr. 100=  
Marek 263,80.

Miejscowe spraw ozdanie  ta rgow e.
Za korzec Warsz. pszenicy od rsr. 5 kop. 

80 do rsr. 6 kop. 30; żyta od rsr. 4 k. 35 
do rsr. 4 k. 50; jęczmienia od rsr. 3 k. 75 
do rsr. 4 k. 5; owsa od rsr. 2 k. 65 do rsr. 
2 k. 75; grochu rsr. 6 k. 75; gryki rsr. 3 
k. 75; koniczyny ezerwonój rsr. — k. —; ko
niczyny białej rsr. — kop. —; kartofli rsr. 1 
kop. 5.

Za pud mąki pszennej rsr. 1 k. 65; żyt
niej rsr. 1 k. 20; kaszy jaglanój rsr. 2 kop. 
683/ 4; owsianój rsr. 2 k. 75; jęczmiennój rsr. 
1 k. 41; gryczanój grubej rsr. 1 k. 95; dro- 
bnój rsr. 3 k. 69.

Za funt chleba pytlowego k. 2 */2» razowe
go k. 2; mięsa wołowego od 6 k. do 8 kop.; 
cielęciny 6'/e k.; wieprzowiny 81/ 2 k.; bara
niny 6 kop.

Pud siana k. 40, pud słomy k. 30.
Wiadro spirytusu 76°/° Tral. rsr. 6 k. 45; 

wódki 46°/° Tral. rsr. 3 k. 50.

Oddział Banku Polskiego w Płocku.
S ta n  K assy :  rsr. k.

P ozostałość gotowizny z dnia 17/>a Stycznia 68,524 47
26 Stycznia

w płynęło od 19/ai Stycznia do —  -
utego

46,397 4 7 2/4 

114,921 9 4 2 /4

wypłacono od 19/3i Stycz. do ^  59,905 132/*
7 L utego

Pozostałość gotowizny na dzień 55,016 81
7 L utego

P o r t f e i l : w exli szt. na rsr. k . 
Pozostałość z dnia 17/ 2d Stycznia 1 ,186 556/245 491/*

skupiono od 19/31 St. do 79 30,153 94
7 Lutego

1 ,2 6 5  5 8 6 ,3 9 9  4 3 2 / 4

wykupiono o d I9/ 3 i S t .  d o — 9 9  3 9 ,6 2 3  4 4
'  7 L utego ______ ___ _________

Pozostałość n a d z ie ń  ^ Stycznia 5 4 ( 3 7 7 5  9 9 2 4

7 L utego ’ ’ 1

T E L E G R A M Y .

Petersburg, 3 lutego. Krąży pogłoska, 
że rząd roztrząsa projekt pozwolenia 
Żydom, którzy skończyli kurs w jakim- 
bądź zakładzie naukowym, swobodnie 
zamieszkiwać we wszystkich miastach 
Rossyi.

Senat roztrząsa kwestję o najmie ro
botników i sług. Na obradach przyto
mni są wszyscy ministrowie oraz biegli.

Londyn, 4- lutego. Riuro Reuter za
przecza pogłosce, że książę czarnogórski 
gotów jest za ustępstwa terrytoryal- 
ne odwołać Czarnogórców walczących 
w szeregach powstańców.

,,Reichsanzeiger“ ogłasza zniesienie 
zakazu wyprowadzania koni, i zawiada
mia, że Bismarck jeszcze chory, i że 
cesarz go odwiedził.

Ledóchowski z ks. Edwardem Radzi- 
wiłem dziś rano odjechał do Pragi.

Londyn, 4 lutego. Russel w liście do 
Farleya oświadcza, że nie można ufać 
dekretom Sułtana, i że Turcy nigdy nie
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dadzą równych praw chrześcianom; Ru
ssel radzi przeto powstańcom nie skła
dać broni.
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Teatr, dziś SK A R B O N K A , komedja.
W  tych dniach, daną będzie Komedja w 5-u 

aktach K. Zalewskiego, p. t. „Przed ślubem".
Dziś rano zimna stopni D/a.

OGŁOSZENIA.

m '
W ł a ś c i c i e l  S k ła d u  M a t e r j a i o w  A p teczn y ch  i F a rb  

W M. PŁ O C K I.
Ma honor polecić ocet winny, kuchenny 

i do marynat, bardzo przyjemnego smaku, za 
czystość którego poręczam. Mając takowy 
własnego wyrobu, jestem w możności sprzeda
wania po cenach możliwie najniższych. Przy- 
tem posiadam ocet francuzki z wina i ocet 
estragonowy. Biorącym na raz jeden 15-ie 
garncy odstępuję stosowny rabat.

P F ” Do sprzedania.
Plac z ogrodem, przy ulicy Dobrzyńskiej. 

Wiadomość obok, w domu roworestaurowa- 
nyrn, gdzie L O K A L E  do najęcia.

Jest do s p r z e d a n i a  z wolnej ręki w ł ó k a  z i e 
mi w r a z  z p l a c e m  w mieście P ło c k u , ktoby 
miał zamiar nabycia takowej, raczy się zgło
sić listownie, lub ustnie do właściciela tejże: 
Józefa Lisickiego, w mieście L ip n ie  zamie
szkałego. 3— 1

W e wsi SO K A LU , przy szosie między 
Płońskiem a Zakroczymiem, jest do sprzeda
nia p ó ł to ry  w łók i  z iem i  p sz e n n e j  z  b u d o w lą .  
Wiadomość u p. X . Kamockiego w Płocku, 
ulica Kollegjalna Nr. 7.

li ii i i  fi E 1 E N T ft W \ (i ii
w mieście Płocku.

m i m li n i .
W ostatnich latach, z inicjatywy i podług projektów Inżeniera Gubernialnego, Radcy 

Dworu Oraczewskiego, użyte zostały w mieście Płocku, do budowy podziemnych wodnych 
kanałów i mostków, cementowe rury, sprowadzane z zagranicy z Bydgoszczy i Gdańska.

Kilkuletnie doświadczenia, o ile przekonały o użyteczności i praktyczności cemento
wych rur, o tyle wykazały trudności, połąezcne z ogromnym kosztem w sprowadzaniu ta
kowych z zagranicy, przytem potrzeba było za każdym razem wysełać specjalistę dla wyboru 
na miejscu ru r, gdyż fabryki zagraniczne odmawiały gwarancji co do dobroci wysyłanych 
przez siebie wyrobów.

Te okoliczności skłoniły mn:e do założenia w m. Płocku fab"yki cementowych ru r 
i w sz e lk ic h  przyrządów do budowy kanałów, mostków, studzien i t. p. robót.

Delegowana przez JW . Gubernatora Płockiego, Generała Barona Wrangiel, Konimisja 
złożona z specjalistów i członków M agistratu, pod przewodnictwem znanego i zasłużonego 
Warszawskiego Inżeniera Sporny, po dokonaniu najrozmaitszych prób i doświadczeń, przy
znała pro okularnie zupełną trwałość i moc rurom moim i dała im pierwszeństwo pod każ
dym względem przed wyrobami zagranicznemu

Powtórne doświadczenia, robione pod kierunkiem Inżeniera Oraczewskiego w obecno
ść" JW . Gubernatora, przy powiększeniu sil działających na zgniecenie i rozerwanie ru r 
o 33”/o procentów więcej jak  przy pierwszych próbach, w zupełności potwierdziły wyrze
czoną przez Komroissje opmją.

Podając o powyższem cło i, publicznej wiadomości, mam nadzieję, że P P . Technicy, 
Przedsieb’eroy, jak również TV łaseklele ziemscy, z uwagi na rozliczne zastosowania ru r ce- 
mentowyeh w gospodarstwach rolnych i przemysłowych, zechcą wcześnie porobić zamówienia 
w fabryce mojej na potrzebną dla siebie ilość rur.

W ylewane w fabryce mojej rury mają od 11/a do 60 cali średnicy i każda rura opa
trzoną będzie wyciśniętą cechą „A. WAGNER. PŁOCKI Za trwałość wyrobów swoich poręczam.

Od wpływów atmosferycznych rury nie uszkadzają się, a w ziemi lub w wodzie stają 
sie one wieczriemi.

CENY SA NASTEPUJACE:
20 kop.
25 „
80 „

120  „
360 „ i t. d.

Za 1 stopę bieżącą rury  średnicy 1 J/ j cala —
„ 1  — — — 3 cale —
„ 1  —  — — 8 cali —
„ 1  — — —  10 cali
„ 1  — —  — 24 cali

W  stosunku teraźniejszych cen drzewa i krótkiej trwałości ouego, rury  cementowe są 
najtańszym materjałem na mostki, kanały, studnie i t. p. roboty .

Cenniki szczegółowe, jak również odpowiednie rysunki, w każdym S t ^ J  
czasie przejrzeć można w Magazynie moim.

J'X G  fci e t  K T HA G N  E R .

SKLEP STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO

„ I S G - O l D A l
Poleca: Czekoladę Szwajcarską z fabryki Ph. j 

Suchard z Neuschatelu; funt fran- j 
cuzki (około ft. I 1/ ')  od kop. 60 ] 
do rs. 1 kop. 40.

Czekoladki w ;eleganckich pudełkach 
po kop. 50.

Kakao mielone z tejże samej fabryki, 
funt rs. 1 . — oraz 

Śliwki wegierslce suszone ft. kop. 12.
® 5l® ^® S ^i® S s8ff8S S S 8S '.S 8 :S 8*S S S f!)

ZAKŁAD FRYZJERSKO-PERUKARSKI

Hipolita Bernatowicza
w Płocku, ulica Grodzka Nr. 39.

Poleca Galanterje, oraz Perfumerje an
gielskie, francuzkie i krajowe.

Z M I ,~  S _

W PŁOCKU.

Wyborowe Worki
do wyw ózki zboża, poleca ze swego 
składu M. S. SARNA w Płocku, tamże 
przyjmują się zamówienia na wszelkie 

nasiona rolnicze. 3— 1

Poleca ze swego składu na nadchodzącą porę: 
P L U C I oryginalne W rzes i l i sk ie .
P Ł U G I oryginalne C ic h o c k ie g o .
P Ł U G I oryginalne E c k e r t a  i wszelkie in

ne narzędzia rolnicze. 3— 1

W powiecie Mławskim, w dobrach 
Ruinoka i Glużek.jest do sprzedania 2000 
centnarów siana— wiadomość na miejscu.

'Ś0& ~  Potrzebną jest G u w e r n a n tk a ,  posiadająca
język francuzki i muzykę. Bliższa wiadomość 
na rogu Kollegjalnej i Missionarskiej, dom 
Audrana, wejście od Missionarskiej, na dole, 
na prawo.

W y d a w ca  Z . R o ś i i s z e w i k i .  Jyamuesio ReHsypoio. —  Ueqarauo m> IDogKOi TybepHCKOit Taiiorpajjia. Redaktor od p ow ied zia ln y  J. Dunkol.


